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W Stargardzie realizowany jest ;,Pfogfarn opieki nad zwierzętami ·oezdomnymi oraź zapobiegania
bezdomności zwierząt na terenie gminy Miasto Stargard w roku 2023". W założeniach tego programu
w §6 wskazano wjaki sposób są realizowane zadania związane z opieką nad kotami wolno żyjącymi.
Wyjątkiem od tych zasad jest sytuacja, gdzie życie i zdrowie kota jest zagrożone.
Zacytuję treść posta, w którym szczecińskie stowarzyszenie KociArka odnosi się do sposobu w jaki są
zabezpieczone koty na terenie Stargardu.

,,Każdego dnia staramy się lokować potrzebujące koty gdzie tylko się da i pomagać ile możemy...
Choć jesteśmy sz~ecińską organizacją to Stargard jest miejscem skąd trafia do Nas najwięcej kotów i
skąd otrzymujemy najwięcej telefonów z prośbą o pomoc.

Zbieramy wszystkie relacje i przypadki, bo miarka się przebrała i jesteśmy już zmęczenie
wykonywaniem obowiązków gminy, których wykonanie zadań zostało powierzone zupełnie innej
organizacji. Tak, to będzie post bezsilności
Widzicie Państwo te kocięta
5- tygodniowe krzyczące z głodu ktoś wywalił na działki na Grobli. Pani Ewelina z mężem
obserwowali czy pojawi się matka. Minęła nóc, kolejne godziny, matki brak, kotki ewidentnie
podrzucone. Co robić?

Dzwoni do lokalnej organizacji, której gmina powierzyła zdania opieki na kotami bezdomnymi i
wolno żyjącymi. Co słyszy w słuchawce? ,,Zostawić je na działkach "5- tygodniowe maluchy ledwo
jedzące pasztet z talerza na działkach pośród lisów ... Hit! Żadnej rozmowy, czy propozycji pomocy.
Pani Ewelina dzwoni do Naszej Wolontariuszki w Stargardzie i choć nie mamy miejsca to stajemy na
głowie, żeby pomóc bo umrą tam... Są u Nas, wciśnięte w małą klatkę, ale żyją i są bezpieczne od
tygodnia ...

A Pani Ewelina co usłyszała w późniejszej rozmowie z wolontariuszką XXXX. Została wyśmiana, że
zabrała kocięta z działek gdzie powinny zostać i trafiły do Nas
Mamy dość telefonów od mieszkańców Stargardu :

! proszących o pomoc dla porzuconych kotów, bo XXXX im odmówił nawet poradzenia co zrobić
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! mających problem z uzyskaniem skier?wania na kastracje kocurków, bo słyszą w odpowiedzi że
kocurków się nie kastruje
! dzwoniących o rozmnażających się kotkach, które nie ma kto wyłapać i gdyby nie nasze dwie
wolontariuszki nie miałby kto pomóc
! szczucia na naszych wolontarjuszy jeżdżących i pomagających non stop ...
To jeszcze jedna historia z tego tygodnia, jedna z wielu. Na ostatnim zdjęciu Kotka z osiedla Zachód,
'też ·Że Stargardu. Daliśmy jej na imię Bożenka. Ledwo żywa od tygodni błąka się po osiedlu
wyrzucona pq śmierci właścicielki na ulicę. Nie radzi sobie, w deszczu spała na ławce .... Ledwo
żywą, słaniającą się na łapach zgłosiła do XXXX pani Julia. Prosiła o pomoc bo nie była w stanie nic
zrobić poza karmieniem jej. Co usłyszała? ,,Proszę przyjść w czwartek, dam skierowanie na leczenie"
A gdy pani Julia powiedziała że nie ma auta i jak wozić jej do gabinetu a nawet gdzie zabrać na czas
leczenia to usłyszała : ,,to niech Pani ją dalej karmi"
Jak tak można?
Ludzie zajmujący się pomocą zwierzętom powinni mieć w sobie choć I% empatii. My po nocach nie
śpimy po takich zgłoszeniach szukając miejsca i rozwiązania ...
To o czym piszemy nie jest niczym nowym dla Mieszkańców Stargardu. Pora coś zmienić
STARGARD obudźcie się"

1} W)'.nikające z tego tytułu pytanie do Prezydenta Miasta:

Szanowny Panie Prezydencie,

Uprzejmie proszę o sprawdzenie w jaki sposób jest realizowana opieka nad kotami wolno żyjącymi.
Obserwując interwencje w/w organizacji stwierdzam, że rzeczywiście nader często dokonuje ona
wyjazdów do Stargardu i zajmuje się kotami na naszym terenie. Mając opinie osób zaangażowanych w
opiekę nad kotami wolnożyjącymi w Stargardzie, trudno jednak zgodzić się, że wolontariusze ze
Stargardu nie zajmują się swoimi podopiecznymi. Może dochodziło tu do nieporozumień pomiędzy
członkami organizacji. Proszę jednak o wyjaśnienie tej sprawy, na ile jest to możliwe.
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